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Wiec Polek w Bytomiu. 


W niedzielę ubiegłą odbył się w Byto- 
miu, przy bardzo licznym współudziale pu- 
bliczności, wiec kobiet polskich. Na wiecu 
tym, po trzech referatach na temat wychowa- 
nia dzieci polskich, stanowiska kobiety poi- 
skiej w rodzinie i samokształcenie, oraz kil- 
ku przemówieniach, uchwalono rezolucję tej 
treści : 

„Ponieważ wszyscy, mówiący jednym ję- 
zykiem, należą do jednego narodu i są dzieć- 
mi jednej matki ojczyzny; ponieważ jedynie 
w języku ojczystym człowiek może kształcić 
i rozwijać swege ducha i jedynie zapomocą 
języka ojczystego może duszę i myśl podno- 
sić do Boga; ponieważ każdy człowiek po- 
winien uczyć się i oświecać, aby coraz lepiej 
poznawał obowiązki swoje względem Boga, 
rodziny i społeczeństwa: — przeto my, zgro- 
madzone na wiecu kobiety górnośląskie, o- 
świadczamy niniejszem i uroczyście przyrze- 
kamy, że 1) poczuwać się będziemy stale do 
wspólności i jedności z narodem polskim i ka- 
żdego Polaka i Polkę uważać za brata i sio- 
strę t że to poczucie wszczepiać będziemy w 
serca naszych dzieci; 2) starać się będzie- 
my z wszystkich sił, aby dzieci nasze nau- 
czyły się w mowie ojczystej czytać i pisać, 
aby w tej jedynie mowie modliły się i przy- 
stępowały do świętych Sakramentów, oraz 
aby mowę ojczystą po ojcach odziedziczoną 
kochały i szanowały nad wszystko; 3) dążyć 
będziemy same do coraz większej oświaty, 
czytać polskie pisma i książki, aby stać się 
świadomemi swych obowiązków obywatelka- 
mi i przyszłe pokolenie wychowywać na 
chwałę Boga i pożytek polskiego narodu. To 
przyrzekamy uroczyście w imię miłości świę- 
tej wiary katolickiej i ojczystej polskiej mowy.“ 
SEE 0  EE Ą 


= Bitwa nad Jalu. 


Napływające coraz liczniej szczegóły bi- 
twy, stoczonej nad rzeką Jalu, teraz dopiero 
pozwalają skreślić możliwie dokładny jej 
obraz. Sprawozdawcy wojenni, zagraniczni, 
kreśląc szkic tego ważnego wypadku, zazna- 
czają jednozgodnie, że bitwa ta prawdopodo- 
bnie musiała być powodem nieporozumienia 
się pomiędzy naczelnym wodzem, a jego 
podwładnymi. Odaziały rosyjskie, stojące nad 
Jalu, miały za zadanie powstrzymywać mo- 
Żliwie jak najdłużej przejście Japończyków 
przez rzekę, w ostatniej zaś chwili cofnąć się 
na drugą linję pozycji, unikając strat powa- 
żniejszych. Pierwszą część tego zadania Ro- 
sjanie spełnili zbyt gorliwie, co utrudniło wy- 
konanie drugiej części. 

Czy Japończycy przewidywali to krwa- 
we starcie, czy też przypuszczali, że przejście 
przez Jalu uda im się tak łatwo, jak to było 
w roku 1894ym, gdy Chińczycy bardzo słaby 
w tem miejscu stawili opór? Na pytanie to 
sprawozdawca wojenny berlińskiego Local 
Anzeigera odpowiada pochwałami, wymierzo 
nemi pod adresem generała Kuroki. Wódz 
ten uchodzi za jednego z najroztropniejszych 
i najdalej przewidujących. Już w wojnie chiń- 
sko japońskiej odznaczył się on przezorno- 
ścią, spokojem, zimną krwią, co mu zjednało 
w armji japońskiej nieograniczone zaufanie. 

Właściwości jego charakteru odbiły się i 
obecnie w ruchach taktycznych, przez niego 
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jego jest: „powoli a stanowczo“, Przez całe 
cztery tygodnie przygotowywał on przejście 
przez rzeke, przednie bowiem oddziały jego 
armji już 3go kwietnia znalazły się w Widżu, 
a dopiero 30go tegoż miesiąca dokonano tej 
ważnej operacji. 

Wstępem do przejścia przez rzekę było 
ustawienie równoczesne trzech mostów pon- 
tonowych. Rzecz to była trudna z dwóch po- 
wodów ; rzeka ma w tem miejscu 400—-500 
metrów szerokości; na przeciwległym zaś 
wyniosłym brzegu stał przeciwnik, zaopatrzo- 
ny w działa, których pociski dosięgały do 
drugiego brzegu rzeki. Spodziewając się za- 
ciętego oporu, generał Kuroki sprowadził 
działa ciężkie, systemu Kruppa, o wylotach 
l2centymetrowych, Świeżo w Niemczech na- 
byte; w ten sposób zapewnił sobie przewa- 
gę nad artylerją przeciwnika. Sprowadzenie 
tych dział było do najwyższego stopnia utru- 
dnione, z powodu roztopów i dróg rozmię- 
kłych. Kilkakrotnie piechota japońska musiała 
je ciągnąć własnemi siłami, konie bowiem 
nie mogły spełnić tego zadania. 

Dia zmylenia czujności przeciwnika ge- 
nerał Kuroki wyciągnął wojsko swoje nad 
rzeką, w linję mającą 32 kilometry długości. 
Od 24 kwietnia, zaczęło się posuwanie na- 
przód, wykonywane bardzo powoli, pod 
osłoną licznych, niewielkich, ale zaciętych 
potyczek. W dniu 29ym kwietnia Kuroki uszy- 
kował tak swoją armję, z trzech dywizji zło- 
żoną, że druga dywizja zajmowała lewe 
skrzydło , gwardja Środek, dwunasta zaś dy- 
wizja prawe skrzydło. Równocześnie zaś na 
rzece pojawiła się niespodzianie flotylla ka- 
nonierek, o płaskich dnach, specjalnie do 
użytku rzecznego przygotowana. 

Kilkakrotnie oddziały „ochotników“ ro- 
syjskich odrzucały |apończyków, ci jednak 
powoli posuwali się coraz dalej. Urządzone 
przez nich fortyfikacje i wały ziemne miały 
cel podwójny : osłaniały własną artylerię i 
powodowały przypuszczenie, że Japończycy 
ograniczą się do pozycji obronnej. 

Jak silna była obrona wybrzeża przeciw- 
ległego, dowodzi fakt, że 28 kwietnia Rosja- 
nie wyparli dwa batajjony japońskie i baterję 
artylerji które już zdążyły się usadowić na 
prawym brzegu rzeki. W chwili jeduak, gdy 
tu się toczyła zacięta walka, Kuroki posunął 
Szybko wszystkie trzy dywizje naprzód. tak, 
że oskrzydlił przeciwnika z dwóch stron. 
W nocy 30go kwietnia przerzucono szybko 
pontony, a o godzinie 3ej nad ranem, Japoń- 
czycy ruszyli naprzód w sile 70.000 ludzi. 
Dwunasta dywizja japońska, przebywszy Jalu, 
znalazła się na lewem skrzydle Rosjan, od- 
dzielonych rzeką Aiho. Dywizja ta posunęła 
się tak dalece w głąb, iż przebywszy w bród 
niezbyt głęboką rzekę, zajęła tyły rosyjskie. 
Gwardja dążyła za tą dywizją i również za- 
jęła lewe skrzydło przeciwnika, nieco bliżej 
Jalu. Druga dywizja tymczasem wykonała 
atak frontowy od strony Widżu, popierana 
strzałami ciężkiej artylerji japońskiej. 

Znany już jest dokładnie rezultat tej 
operacji japońskiej. Oddziały rosyjskie zosta- 
ły otoczone ze wszystkich Stron; niektóre z 
nich musiały sobie torować drogę bagnetami, 
gdy równocześnie z drugiej strony rzeki sy- 
pał się istny grad pocisków. 

Tak morderczej bitwy, jaka była stoczo- 
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na lgo maja nad jalu, dawno nie pam 
dzieje wojenne. Zaciętość wojska z obu stron 


była wręcz bezprzykładna. |Japończycy sami 
przyznają, że gdyby nie przewaga liczebna 
wojska i wyższość artylerji, przejście przez 
jalu stałoby się wręcz niemożebne. 

Bitwa nad Jalu ma dla całego przebiegu 
wojny znaczenie nadzwyczaj poważne, jak- 
kolwiek bowiem nie miała ona charakteru 
decydującego, dowodzi jednak, jak zacięte 
będą dalsze zapasy. 

Rzeczoznawcy od początku przypuszczali, 
iż wojna potrwa bardzo długo. Bitwa nad 
jalu przynuszczenie to w pewność zamienia. 
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Niedoszła amazonka. 


Niebawem po wybuchu wojny japońsko- 
rosyjskiej, na stacji Charbin, uwagę ogólną 
zwróciła na siebie rałoda panienka, ubrana 
w burkęi długie buty. — „Kawalerzysta-panna*— 
szepczą dokoła. — „Panna ochotnik* — gło- 
siła dosyć fantastyczna legenda. 

Chcąc dowiedzieć się prawdy, korespon- 
dent Now. Wrem. zwrócił się z zapytaniem 
do samej pamenuki i, jak zwykle bywa, rze- 
czywistość okazała się bardzo zajmującą. 

Antonina Petrowówna, oto imię i nazwi- 
sko zwracającej na siebie powszechną uwagę 
panny, która ukończyła gimnazjum w Sara- 
towie i liczy obecnie lat 19, jest sierotą, nie 
posiadającą Środków do życia. Gdy dowie- 
działa się, że wypowiedziano wojnę, zapra- 
gnęła wziąć w niej udział, jako ochotnik. 
Korzystając z tego, że z jej miasta rodzinnego 
udawał się trzeci bataljon 36 go pułku strzel- 
ców na wojnę, prosiła, aby ją wzięto razem. 
Prawie bez pieniędzy, bez pakunków, ener- 
giczne to dziewczę, puściło się w podróż. 
Przez Bajkał wojsko było zmuszone iść pie- 
szo. Panna Petrowówna, niemająca za co 
nająć koni i nie chcąc rozstać się z bataljo- 
nem, który ją przygarniał, postanowiła przejść 
Bajkał na równi z żołnierzami. W dniu prze- 
bywania pieszo 24 wiorst, pogoda była 
wstrętna: mrozy dochodziły do 18 stopni 
przy Silnym wietrze. Wieczorem powstała 
zamieć. Nie przyzwyczajona do długiej po- 
dróży pieszo i ubrana lżej od żołnierza, 
panna P. pomimo to, przeszła jezioro stosun- 
kowo dosyć szczęśliwie, odmroziła jednak 
twarz i nogi, ale odmrożenie nie pociągnęło 
za sobą następstw poważniejszych. 

Większa nieprzyjemność oczekiwała ją 
w Charbinie, oznajmiono jej bowiem, że nie 
może dalej iść z wojskiem i musi albo po- 
wrócić, albo pozostać w Charbinie. 

Znalazłszy się w tak krytycznem poło- 
żeniu, panna P. zrzekła się swojego planu 
pierwotnego zostania ochotnikiem i postano- 
wiła udać się na wojnę, jako Siostra miło- 
sierdzia. Jednak i to okazało się niemożebnem, 
gdyż siostry miłosierdzia powinny być zapi- 
sane do jakiegoś oddziału. Położenie było 
tragiczne: bez środków do życia, osamotnio- 
na, w dalekiem, obcem mieście, które wię- 
kszość kobiet opuściła, ryzykowała wiele... 
Teraz groziło jej jeszcze większe niebezpie- 
czeństwo, niż na Bajkale. f 

Wzruszeni męstwem panny P. oficerowie, 
towarzysze podróży, postarali się o umieszcze- 
nie jej w liczbie sióstr miłosierdzia Krzyża 
Czerwonego w Charbinie u władz odpowie- 
dnich. Panna P. będzie wysłana do jednego 
z polowych lazaretów podróżnych. 
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Podają ten opis bohaterstwa i „męsko- 
ści“ panny Petrowównej dzienniki rosyjskie 
w błogiej nadziei, że takie bohaterstwo dzie- 
wic zbawi Rosję... 


+ e. e 
Wojna Japonji z Rosją. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 
Zamach na pociąg. 

Petersburg. (Tel. wi.) Na 16 wior- 
ście za Chajlarem (w Mandżursi) położył 
ktoś na szynach kolejowych, tuż przed na- 
dejściem pociągu, dwa piroksylinowe naboje, 
które jednak ułożone były tak niedokładnie, 
że eksplodowały dopiero tuż po przejściu 
pociągu. Na odgłos eksplozji pociąg stanął, 
poczem zauważono 5 Chińczyków, uciekają- 
cych szybko w step. W pogoń za nimi pu- 
ścił się konny patrol granicznej straży, do- 
pędził ich, powiązał i sprowadził do Chaj- 
laru. Aresztowanych, przy których znaleziono 
klucze do rozkręcania śrub, pilniki, Sznury 
it. p. oddano pod sąd wojenny. 

Okręty japońskie pod niemiecką flagą. 

Londyn. (Tel. wł) Morning Post do- 
nosi z Tokio, że japońscy właściciele linji o- 
krętowych, w obawie, by statki ich nie stały 
się rosyjskim łupem, fingują ich sprzedaż 
europejskim firmom. Firma japońska Tan- 
Kim-Tian i synowie, Sprzedała w ten sam 
sposób północno-niemieckiemu Lloydowi za 
pośrednictwem miejscowego agenta Lloydu, 
B. Meyer & Co, pięć dużych parowców. O- 
becaie kursują już te parowce, posiadające 
P poia kapitanów i załogę, pod niemiecką 

agą. 
Starcia na lądzie. 

Petersburg. (Tel. pryw.) Generał 
Charkiewicz nadesłał obszerne sprawozdanie 
o rozmaitych potyczkach nad Jalu i koło 
Pitsewo. Japończycy zajęli stanowisko 8 ki- 
lometrów na północ od Takuszan. 
Podług otrzymanych doniesień, 10.000 japoń- 
skiej piechoty z ciężkiemi działami górskiemi 
wyruszyło do Siujan. Generał Flug do- 
nosi, że 10 i 11 maja otrzymał wiadomości 
z Fenwanczengu, że japońska dywizja wy- 
ruszyła ztamtąd do Haiczen, podczas gdy inna 
dywizja piechoty z 40 działami i 1500 kon- 
nicy znajdują się w drodze do Fenwanczengu. 
Ogólną liczbę wojska japońskiego, znajdują- 
cego się koło Pitsewo obliczają na 20.000 
żołnierzy. Dnia 10 maja oddaliło się wojsko 
japońskie od linji kolejowej, a wówczas żoł- 
nierze 4go bataljonu pułku kolejowego, pod 
wodzą podpułkownika Spirydonowa, przy- 
wrócili połączenie kolejowe z Portem Artura. 

Zniszczenie portu w Dalnym. 

Londyn. Prywatny korespondent biura 
Reutera donosi z Petersburga, że rozpowsze- 
chniła się tam pogłoska, iż admirał Aleksie- 
jew doniósł w telegramie do cara o wysa- 
dzeniu przez Rosjan w powietrze 
doków i urządzeń portowych na 
wybrzeżu w Dalnym, aby Japończykom 
utrudnić wylądowanie. Dalsze telegramy do- 
noszą, że cały port Dalny został zniszczony. 

Londyn. (Tel. wł.) Na rozkaz Aleksie- 
jewa nastąpiło zupełne zniszczenie portu 
Dalnego, którego ufortyfikowanie kosztowało 
Rosję 30 miłjonów rubli. To postanowienie 
Aleksiejewa wywołało tu ogromną sensację. 
Daily Telegraph nazywa Dalny wschodnio- 
azjatycką Moskwą. 

Pożyczka japońska. 

Nowy Jork. Zgłoszenia na subskryb- 
cję pożyczki japońskiej przewyższyły zna- 
cznie kwotę, która miała być subskrybowaną. 
Mimo to do dzisiaj wieczorem subskrybcja 
jest otwartą. 

Pożyczka rosyjska. 

Petersburg. Prawit. Wiestnik ogła- 
sza ukaz carski w sprawie emisji krótkotrwa- 
jacej S5-procentowej zagranicznej pożyczki 
państwowej w nominalnej wysokości 300 
miijonów rubli, czyli 800 miljonów franków, 
pod nazwą „5-procentowe obligacje dłużne 
kasy państwowej z r. 1904“. Realizację po- 
życzki objęły|: „Banque de Paris“, „Crćdit Ly- 
onnas“, „Dom bankowy Hottingera w Pary- 
żu“. Skrypty dłużne opiewać będą na na- 
zwisko i jedna część na 187 i pół rubla 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 14 maja 1904 r. 


czyli 500 franków, druga na 1875 rubli czyli 
5.000 franków. Kapitał i odsetki są wolne od 
podatków. Amortyzacja pożyczki ma nastąpić 
dnia 14 maja 1909. 

Koncentracja wojsk rosyjskich, 

Londyn. (Tel. wl.). Generał Kuropatkin 
koncentruje swoje wojska koło Tusziszao, 
niedaleko Niuczwangu. Górska okolica utru- 
dnia bardzo marsze. W Liaojang w ubiegłym 
tygodniu ustawiono ciężkie działa polowe ro- 
syjskie. 

Raporty wodzów rosyjskich. 

Berlin. (Tel. w4.). Dzienniki donoszą, 
że między carem, a Kuropatkinem i Aleksie- 
jewem w ostatnich dniach trwała ożywiona 
wymiana depesz. Kuropatkin i Aleksiejew dali 
w rapcertach swych rozpaczłiwy obraz sytu- 
acji w Mandżurji i Porcie Artura, i donieśli, 
iż stan armji rosyjskiej jest bardzo zły i że 
utrzymanie Mandżurji i Portu Artura jest nie- 
możliwe. 

Ruchy wojsk japońskich. 

Petersburg. Korespondent „ros. ag. 
tel." donosi z Mukdenu z dnia 12 maja: 
„Podług nadeszłych tu wiadomości japońskie 
wojsko w sile 4 do 5 kompanij zbliżyło się 
w środę napowrót do kolei na północ od 
portu Adams. Stoczono tu potyczkę, w 
której 4 Rosjan poległo. 10.000 Ja- 
pończyków z 50 działami znajduje się w 
Szaliczajpudze. Inny znaczny oddział nieprzy- 
jacielski maszeruje wzdłuż” Tajanshe w kie- 
runku północno-zachodnim. W Pitsewo 
budują Japończycy forty. Pewien od- 
dział nieprzyjacielski znajduje się na na dro- 
dze ku Tainju, niepokoi go oddział naszej 
konnicy“. 

Londyn. (Tel. wł.) Generał Kuroki 
przeszedł rzekę Ajanho z większą częścią 
armji, aby zapanować nad półwyspem Liao- 
tung i izolować port Artura. 


- DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Delegacje. 

Wiedeń. Pierwsze posiedzenie austra- 
ckiej delegacji odbędzie się jutro, w sobotę, 
o godzinie 4 po pcłudniu w Budapeszcie. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Jak słychać, 
komisja budżetowa delegacji austrjackiej zbie- 
rze Się w poniedziałek po południu. Na po- 
siedzeniu tem hr. Gołuchowski wygłosi swe 
exposé. 


Afera p. Walewskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Zastępca prawny 
p. Walewskiego dr. Otto Frischauer wniósł 
do sądu handlowego w Wiedniu podanie a 
sprostowanie w kilku punktach stanu rzeczy 
jego skargi przeciw br. Popperowi. Zastępca 
br. Poppera dr. Emil Frischauer wniósł prze- 
ciw temu Sprzeciw, twierdząc, że sprostowa- 
nie to wniesione zostało tylko w tym celu, 
aby w opinji publicznej wywołać wrażenie, 
że wyrok Sądu wydany został na fałszywej 
podstawie. Sąd odrzucił żądanie zastępcy p. 
Walewskiego, z wyjątkiem jednego punktu. 

Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Sejm węgierski wśród o- 
wacyj na cześć króla uchwalił dziś ułożoną 
przez wszystkie stronnictwa enuncjację lojal- 
ności i wdzięczności za inicjatywę króla w 
sprawie sprowadzenia zwłok Rakoczego do 
Pesztu. 

Budapeszt. W węgierskiej izbie po- 
słów, na propozycję prezydenta, uwierzytel- 
niono zaraz protokół z uchwały, zawierającej 
podziękowanie dla cesarza, tak aby nad tą 
samą enuncjacją mogła po południu obrado- 
wać izba panów. Załatwiono drugie czytanie 
przedłożenia o uregulowaniu płac notarjuszy. 
Jutro trzecie czytanie. Jutro załatwić ma ko- 
misja przedłożenie inwestycyjne, które w po- 
niedziałek wejdzie na porządek dzienny obrad 
izby. 

Zjazd ks. Ferdynanda z królem serbskim. 

Białogród. Król Piotr jedzie jutro do 
Wranji, poczem w Niszu zjedzie się z ks. 
Ferdynandem bułgarskim. 

Nota Watykanu. 
Rzym. Tribuna donosi, że Rosja i Fran- 


cja odmówiły przyjęcia protestu Watykanu 
przeciw rzymskiej podróży Loubeła. Również 
Anglja, której protest pośrednio doręczono, 
oświadczyła, że nie przyjmuje go. 


Wiedeń. Fremdenblait, upoważniony jest 
do stwierdzenia, że wiadomość o zamierzonej 
dymisji austro-węgierskiego ambasadora bar. 
Calice ze stanowiska w Stambule jest pozba- 
wiona podstawy. 

Zagrzeb. Zmarł Eugenjusz Kunicic, 
chorwacki pisarz i poseł sejmowy. W chor- 
wackiej literaturze powieściopisarskiej zajmo- 
wał on pierwsze miejsce. 

Petersburg. Szefa akademji marynarki 
i dyrektora korpusu kadetów marynarki wice- 
admirała Czukniaa mianowano komendantem 
floty Czarnego Morza. Następcą Czuknina w 
Petersburgu mianowano gubernatora Archan- 
gielska, Rinskija Korsakowa. 

Saratow. Zmarł tu dr. Piotr Zaleski, 
naczelny lekarz miejski. Mieszkał tu przez lat 
20 i dom jego był dobrze znany tutejszym 
Polakom. 

Waszyngton. Rząd na prośbę Rosji 
zarządził, aby poczta z Ameryki do Rosji za- 
miast przez Syberję szła przez Europę. 

Sewilla. Król Alfons przybył tu wczo- 
raj wieczór w towarzystwie prezydenta mi- 
nistrów, który był przedmiotem wrogich de- 
monstracyj. 


= Izba sądowa. 


Kraków 13 maja. 
(Obraza czci). 

W tutejszym sądzie powiatowym karnym 
odbyła się dziś tajna rozprawa wskutek skar- 
gi odwokata Hesskiego przeciw adwokatowi 
Szalayowi o obrazę czci. Powód do skargi 
dały znane zajścia podczas końcowej rozpra- 
wy wielkiego procesu w sprawie kradzieży 
kolejowych. Sędzia uznał dra Szałaya winnym 
obrazy czci i skazał go na 2 dni aresztu z 
zamianą na grzywną 80 koron. Dr. Szalay 
wniósł odwołanie od winy i kary. 


Nowy wynalazca polski. 

Sensacyjną wiadomość, o której donie- 
śliśmy już pokrótce w depeszach, podają 
pisina górnośląskie. Oto zwyczajny robotnik 
górniczy, Wojciech Ludwig, rodem z Szopie- 
nic, zgłosił się w tych dniach do biura szybu 
Richtoven, prosząc o urlop i zaliczkę na po- 
dróż, gdyż zaproszony został przez minister: 
stwo wojny do przedstawienia swoich wy- 
nalazków. Urzędnik, do którego się Ludwig 
zgłosił, uważał górnika za zwykłego oszusta, 
ten jednak wyjął dwa dokumenty rządowe, 
z których się okazało, że w czasie wolnych 
chwil górnik zajmował się studjowaniem bro- 
ni i że udało mu się wynaleźć nowego ro- 
dzaju armatę maszynową i dwie konstrukcje 
karabinów. Polecił on jednemu z katowickich 
biur technicznych wykonać odpowiednid ry- 
sunki i przesłał je ministerstwu wojny. Wkrótce 
otrzymał zawiadomienie, że jego rysunki wrę- 
czone zostały tajnej komisji specjalnej, dla 
zbadania jego wynalazków, która mu bliższe 
szczegóły o jego wartości doniesie. W ubie- 
gły piątek otrzymał on rzeczywiście wezwa- 
nie od tej komisji, aby bezzwłocznie przy- 
był do Berlina. 

Wojciech Ludwig naturalnie dostał w tej 
chwili urlop i żądaną zaliczkę. Wynalazca 
liczy zaledwie 20 lat; jax dotychczas, nie 
był żołnierzem i karabina wojskowego w 
ręku nie miał, dokumenty jednak przedsta- 
wione przez skromnego robotnika górniczego, 
dowodzą prawdy o jego wynalazkach, a 
biuro techniczne, które wykonywało mu ry- 
sunki, ofiarowywało natychmiast Ludwigowi 
36.000 marek za sprzedaż tych wynalaz- 
ków, Suma ta jednak wydawała mu się za 
małem wynagrodzeniem. Urzędnikom kopalni 
zwierzył Się nadto, że rozwiązał już sprawę 
powstrzymania od zatonięcia nawet bardzo 
ciężko uszkodzonych wojennych okrętów. 

Wojciech Ludwig dotychczas z Berlina 
nie wrócił, a jak wtajemniczeni utrzymują, 
ministerstwo wojny zatrzyma go prawdopo- 
dobnie na stałe w pracowniach swoich. 


KRONIXA. 


Lwów 13 majn. 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe. 
Ciepiota -:-11'RPochmurno. 

Z seminarjum gr. kat. Jak się dowia- 
dujemy, dotychczasowy rektor seminarjum gr. 
kat. we Lwowie ks. Chomyszyn, mianowany 
biskupem stanisławowskim, opuszcza swoje 
stanowisko rektorskie z dniem 26 bm. i wy- 
jeżdża na stałe do Stanisławowa dla objęcia 
tamtejszej stolicy biskupiej. Obowiązki rektora 
w seminarjum pełnić będzie do wakacyj wice- 
rekior ks. Jarema. 

= „Persenkówka*, Od czasu, gdy miej- 
scowość, powyższą nazwę nosząca, wchodzi 
w rachubę jako jeden z punktów stacyjnych 
linji kolei podhajeckiej, w projektach kolejowych 
znajdujemy nazwę jej przekręconą na „Percen- 
kówka". jest to zupełnie błędne, a chyba po- 
dyktowane poczuciem... języka niemieckiego. Są 
wobec tego wszelkie dane do przypuszczenia, 
że gdy kolej przetnie ów folwarczek, w urzędo- 
wym charakterze kolejowym będzie on miał na- 
zwę wykoszławioną. 

Folwarczek ten założony został na Kazi- 
mierzowskich łanach przez mieszczanina Ko- 
snera, od którego nazywał się początkowo 
„Kosnarówką*. Kosner otrzymał ga od rajców 
miasta w XVII wieku w posiadanie za czynszem 
emfiteutycznym, z Obowiązkiem strzeżenia granic 
posiadłości miasta w owej stronie od wdzierstw 
sąsiedzkich. Po założeniu na tych gruntach fol- 
warku, zostawiło go miasto burmistrzowi Sta- 
nisławowi Dombrowskiemu. Od niego otrzymał 
Kosnarówkę w r. 1687 w posiadanie kuniec 
lwowski Jakób Persing i od tego dzierżawcy 
otrzymał folwark ów nazwę Persenkówka. 
Nazwa ta zgodnie powtarza się we wszelkich 
odnośnych aktach polskich przez z górą dwa 
wieki, nigdzie zaś nie ma śladu, by nazwa 
„Percenkówka* istniała, lub czemkolwiek była 
uzasadniona. Dopiero obecnie, gdy smok żela- 
zny ma tamtędy bujać, przeszło dwuwiekowa 
nazwa miałaby być zmienioną — dlaczego ? 
i po c2? 

Zwracamy na to uwagę delegatów miasta 
Lwowa, jako właściciela Persenkówki, biorących 
właśnie udział w komisji dla rewizji trasy, by 
wytknęli ten błąd i zażądali jego usunięcia, by 
potem przez szereg iat nie pokutowała w ogło- 
szeniach kolejowych, podobnie, jak Neu-Sandec, 
Saybusch i tyle innych dziwolągów. 

-= Wystawa starych obrazów z Żół- 
kwi. Komitet restauracji kościoła  parafjalnego 
w Żółkwi nadesiał do Lwowa dwa wielkich 
rozmiarów obrazy historyczne z XVII wieku, 
ażeby wystawić je w odpowiedniem miejscu na 
dziesięć dni na widok publiczny, a dochód 
z tej wystawy przeznacza na fundusz odnowie- 
nia pamiątkowego kościoła żółkiewskiego. 

Obrazy te przedstawiają dwa chlubne wy- 
padki z lepszej naszej dziejowej doli, miano- 
wicie pierwszy, sprawiony przez hetmana  Żół- 
kiewskiego, wyobraża zwycięstwo pod Kłuszy- 
nem z r. 1610, odniesione nad wojskiem szwedz- 
ko-moskiewskiem, któremu przewodził car Wa- 
syl Szujski, stojący obozem pod Kłuszynem. 
Obraz drugi przedstawia Świetne zwycięstwo 
chocimskie Jana Sobieskiego nad trzydziestu 
tysiącami wojsk tureckich i mołdawskich, pod 
wodzą Husseina-baszy. Obraz ten, stanowiący 
również ozdobę kościoła żółkiewskiego, fundo- 
wany jest przez Jana III. 

Dwie te więc nader cenne pamiątki będą 
począwszy od jutra, soboty, wystawione przez 
dni 10 w pałacu sztuki na placu powystawo- 
wym. Wstęp na tę wystawę kosztuje 30 hal. 
od osoby, dla studeņtów zaś i wycieczek zbio- 
rowych tylko 10 hal. od osoby. 

== Kościółek św. Wojciecha. Rokowa- 
nia z wojskowością, prowadzone przez Tow. 
bursy im. św. Wojciecha, a oddanie Towarzy- 
stwu na własaość używanego dziś na magazyn 
wojskowy kościółki św, Wojciecha, skończone. 
Towarzystwo w zami.n wybuduje dwa pię- 
tra ra magazyn wojskowy, stojący po prawej 
stronie wejścia na Wysoki Zamek od ulicy 
Teatyńskiej. Przebudowa i podwyższenie tego 
budynku będzis kvsztowało 24.000 kor.; wedle 
przedłożonych imagistratowi planów dla ustale- 
nia linji regulacyjnej, froat.wa część budynku 

«fwstanie ściętą, a pod względem form archite- 
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ktonicznych budynek ten będzie czynił bardzo 
korzystne wrażenie i nie będzie szpecił tego 
pięknego wzgórza nawet wtedy, gdyby w są- 
siedztwie z czasem  powznoszoae zostały 
wille. 

Adaptacja tego budynku będzie wykonana 
w r. bieżącym, tak, że w roku przyszłym ko- 
ściółek św. Wojciecha będzie mógł być wolny. 

== Nowy kanał. W celu skanalizowania 
nowych koszar dla trenu, jakie w tym roku 
rozpocznie gmina budować, postanowiono wy- 
budować w ulicach Arciszewskiego i Inwalidów 
kanał o długości 158 metrów bieżących. Koszt 
wyniesie ckoło 6000 kor. 

Wieczór mickiewiczowski. Koncert dzi- 
siejszy na pomnożenie funduszu budowy kolu- 
mny Mickiewicza, odbędzie się przy szczelnie 
zapełnionej widowni. Bilety rozchwytuje publi- 
czność bardzo szybko, to też spodziewać się 
należy, że cały Lwów weżmie udział w tej uro- 
czystości. Wczorajsza próba w sali Filharmonji 
wypadła wzorowo. Przysłuchiwało się jej liczne 
audytorjum. Z powodu koncertu odroczono dzi- 
siejsze zebranie w Towarzystwie prawniczem. 
Komitet uprasza nas © zaznaczenie, że oprócz 
biletów doręczonych redakcjom i sprawozda- 
wcom muzycznym, zwyczajne wstępy wolne do 
sali na dzisiejszy wieczór tracą znaczenie. 


Jarmark wyrobów krajowych. Pud 
przewodnictwem hr. Siemieńskiej odbyło się 
wczoraj w południe w sali ratuszowej zgroma- 
dzenie pełnego komitetu, na którem pp. Szy- 
dłowski, Bolesław i AI. Lewiccy, Karol Epler, 
Barański i dr. Olszewski zdawali sprawę z do- 
tychczasowej działałności poszczególnych sekcyj. 
Wszystkie one pracują z niesłabnącym zapałem, 
a fakt ten dobrze rokuje o powodzeniu jarmar- 
ku. Sekcja zabawowa ułożyła już cały plan 
kampanji, który na wzgórze Stryjskie ściągać 
będzie tłumy publiczności. 

„Kopciuszek* widowisko fantastyczne A. 
Walewskiego, ukaże się na scenie teatru ludo- 
wego w sobotę 14 maja br. Do sztuki tej spra- 
wił teatr ludowy zupełnie nowe dekoracje i 
kostjumy, a wystawa jej, obok nadzwyczaj inte- 
resującej i bogatej treści, uczyni z niej niewą- 
tpliwie na długo atrakcję dla publiczności lwo- 
wskiej. 

Obchód konstytucji 3 maja. Zabawa 
ludowa na pamiątkę ogłoszenia Konstytucji 3 
maja, zapowiedziana przez Tow. młsdzieży im. 
Kilińskiego, a odwołana z powodu niepogody, 
odbędzie się w niedzielę 15 maja z niezmie- 
nionym programem. Wstęp od osoby 10 ct. 
Komitet uprasza przytem wszystkich uczestni- 
ków, aby uporządkowany staraniem miasta Ko- 
piec chronili od niszczenia. 

Djablik drukarski wkradł się pomiędzy 
wiersze dzisiejszego numeru porannego Dzien- 
nika Polskiego. Mianowicie w opisie poświę- 
cenia kościoła odnowionego PP. Sakramentek, 
zaszła pomyłka w wyliczeniu składu wody gre- 
gorjańskiej. Przyrządza się ją z wina i wody, 
soli i popiołu, a nie oieprzu, jak mylnie 
w sprawozdaniu wydrukowano. 

Z bruku. Ubiegłej nocy około godziny 2, 
zakradł się do zamkniętego pomieszkania M. 
Domika nieznany złodziej, otworzywszy okno 
przez podważenie. Spłoszony przez Domika, 
który obudził się na odgłos szmeru umknął 
przez okno, zdoławszy poprzednio zabrać z le- 
żącego na stołe pularesu kwotę 21 koron. 

Tekli Kotiukowej służącej, mieszkającej 
przy ul. Kotlarskiej I. 10, skradł wczoraj znajo- 
my jej, szeregowiec 30 pp., F. Czech książeczkę 
gal. kasy oszczędności, opiewającą na kwotę 
przeszło 40 koron. 

Do komisarjatu dzielnicy II odstawiono 
dziś rano 4 letniego chłopczyka, który w tłumie 
zginął babce swej. Pochodzi on ze Świeża, na 
zywa się Jan Furda. Matka zaś jego Rozalja 
jest sługą, obecnie zaś leży złożona chorobą w 
szpitalu powszechnym. 

Wczoraj jeszcze wydaliła się z domu sio- 
stry swej umysłowo chora Cecylja Belf. 

Około godz. 10 wieczorem pięciu drabów 
napadło Filipa Druka, woźnego pocztowego i 
w czasie bójki skradli mu zegarek. 

Rozwiązanie „Siczy“ w Kossowskiem. 
Do Diła donoszą, że starostwo w Kossowie 
rozporządzeniem z dnia 10 maja, rozwiązało 
czternaście tow. „Sicz* w tym powiecie, 
a między tem w Żabiu, Hołowach, Polankach, 
Kosmaczu, Pistyniu i  Mikłoszyńcach. 


Z wystawy metalowej. Komitet przypo- 
mina, że z dniem 15 maja mija termin przed- 
kładania projektu artystycznego na godło wy- 
stawowe, według brzmienia w swoim czasie 
rozpisanego konkursu. Prace na ten konkurs 
przeznaczone, wnosić należy do biura wystawy 
— Kraków, Rynek gł. 6. 

Usunięcie agitatora. Kołomyjska rada 
szkolna okręgowa usunęła z posady nauczyciela 
w Kobakach, Semena Sywulata, 

Pożary. W Kuninie w pow. żółkiewskim 
pożar zniszczył 5 zagród włościańskich, wyrzą- 
dzając szkodę na przeszło 7000 kor. Ogień 
miał wzniecić jeden z pogorzelców, Mykieta 
Szewczuk, który na wysoką kwotę ubezpieczył 
swe budynki i chciał pobrać za nie premię 
asekuracyjną. 

W Bołszowcach ogień zniszczył przeszło 
40 budynków. Szkoda wynosi około 40.000 
koron. 

W jeziernej zniszczył pożar 35 domów, 
wyrządając szkodę na przeszło 70.000 kor. 

W Majdanie górnym pod Nadwórną, pa- 
stwą płomieni padły cztery zagrody włościar skie 
Ogień był podłożony. Podejrzanego o podpa- 
lenie włościanina Onufraka uwięziono i odsta- 
wiono do sądu w Nadwórnej. 

Nagła śmierć. 26-letni żandarm z poste- 
runku w Strzyżowie, Michał Car, idąc przed 
kiłku dniami w służbie przez gminę Grodzisko, 
padł nagle trupem. Przeprowadzona obdukcja 
zwłok stwierdziła, że car umarł nagle wskutek 
udaru sercowego. 

Wściekły pies w Zboiskach pod Lwo- 
wem pokąsał czworo dzieci tamtejszych wło- 
ścian. Pokąsanym dzieciom udzielił pierwszej 
pomocy lekarz powiatowy, poczem jeszcze tego 
samego dnia wysłano je do zakładu dra Buj- 
wida w Krakowie. 

Echa strejku kolejarzy. Z Budapesztu 
donoszą, iż ministerstwo honwedów obracho- 
wało, że koszta, które wyniosły z powodu po- 
wołania części armji wspólnej na Węgry w cza- 
sie strejku kolejowego, wynoszą 450.000 koron. 
Suma ta będzie zapłaconą przez skarb węgier- 
ski skarbowi wojskowemu. 

Odpowiedź redakcji. 
łaskawy pan się myli. Jako geograf powinien 
pan wiedzieć, że jest i druga góra Olimp, 
t. zw. myzyjski, w Małej Azji o 4 mile od mo- 
rza Marmora. U stóp tego Olimpu leży miasto 
Brussa, gdzie tureccy fanatycy radziby przenieść 
stolicę sułtańską. Ten Olimp nie był wprawdzie 
zamieszkały przez „bogów*, wysoki jest tylko 
150 metrów, ale znany był starożytnym z źró- 
deł siarczanych i żelazistych. Obszerniej o tym 
Olimpie znajdzie pan w każdym leksykonie, a 
także w encyklopedji polskiej. 

Powrót pielgrzymki polskiej. K raków. 
(Tel. pryw.). Pielgrzymi polscy wrócili tu wczo- 
raj wieczorem z Rzymu pod przewodnictwem 
ks. Mazanka. Powrócił też ks. arcybiskup Bil- 
czewski i zatrzymał się w Krakowie, skąd jutro 
wyjeżdża z powrotem do Lwowa. 

Katastrofa w górach. Wiedeń. (Tel.) 
Dzienniki donoszą z Leoben, że kantorzysta 
Franciszek Hammer spadł wczoraj w górach 
koło Trofayach i zmarł w drodze do szpitala. 
Trzynastołetni student Weissnik podczas zbie- 
rania kwiatów spadł z góry tzw. Freisingerwand 
i zabił się na miejscu. > 


Z kraju. 


Buczacz. (Śmierć w płomieniach). W Ży- 
znomierzu uderzył piorun w stodołę gospoda- 
rza Mikołaja Stójkowa i wzniecił pożar, którego 
pastwą padły stodoła i stajnia. Stójkow chcąc 
wypuścić ze stajni konia, wpadł do niej, ale 
niestety zginął w płomieniach. Ten sam los 
spotkał także dwie jego córki, które rzuciły się 
za ojcem do stajni i więcej z niej nie wróciły. 
Po ugaszeniu ognia wydobyto z ziemi 
zwęglone trupy. Ponieważ równocześnie padał 
ulewny deszcz, pożar nie rozszerzył się. 

Cieszanów. (Samobójstwo chłopca). W Su- 
chej Woli odebrał sobie życie w tych dniach 
przez powieszenie się 16 letni Iwan Sałamaga. 
Przyczyna samobojstwa nixznana. 

Podwołoczyska. („Sokół“). Tutejszy „So- 
kół" jest, co prawda, gniazdem nader ruchli- 
wem i energicznem. W krótkim stosunkowo 
przeciągu Czasu, potrafił rozbudzić ducha 
patrjotycznego na naszem pograniczu 1 skupić 
w swojem łonie wszystkie warstwy społeczeń= 


Geografowi. To 


trzy 


4 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14 maja 1904 r. 


stwa, nie ma też jednej rocznicy narodowej, 
kiórejby sympatyczne towarzystwo nie uczciło 
należycie. Ostatni publiczny występ „Sokoła* 
to był wieczór dany na cześć rocznicy 3 maja. 
Wieczór ten o bardzo urozmaiconym i dobra- 
aym programie wypadł, jak wszystkie zresztą 
przez „Sokół* wieczorki dawane, ku zupełnemu 
zadowoleniu. Mile powitano licznie zebraną rze- 
szę włościan ze wsi okolicznych. 

(Towarzystwo szkoły ludowej). Tutejsze 
Koło T. S. L. założone jeszcze przed rokiem 
dawało słabe oznaki życia. Dnia 1 maja wybra- 
no nowy zarząd. Spodziewać się należy, że we- 
źmie się on energicznie do pracy nad ludem, 
który już sam do nas garnąć się zaczyna. 

(Z miasta). W naszem miasteczku droży- 
zna, jak we Lwowie. Nietylko, że za nędzne 
pomieszkanie płacimy bajeczne ceny, gospoda- 
rze nasi na wzór Lwowa z dniem 1 maja po- 
podwyższali czynsze, tak, że za nędzne pomie- 
szkanie w lepiance na przedmieściu, składające 
się z dwu pokoi i kuchni, każą sobie płacić 
400 kor. rocznie i to żądają jeszcze czynszu 
z góry za pół, a nawet za cały rok. — Nieda- 
wno mieliśmy na dobitek z tego formalny strejk 
rzeźników — i znowu mięso podrożało, za to 
koszerne potaniało jak mówią. — W końcu 
jeszcze jedna nowość — choć stara. Nareszcie, 
po tylu latach, zbudowano u nas szkołę dom 
piętrowy i dość okazały, kosztem około 60.000 
kor. Ale, nowy budynek już teraz okazuje się 
za szczupły, pomieszkanie stróża umieszczono 
w suterynie zwróconej do północy, tak, że ten 
biedak nie widzi nigdy słońca, a nawet zacho- 
dzi obawa, że go może kiedy woda zalać. 
W samym budynku sale dość szczupłe, schody 
z pierwszego piętra wąskie, a nadewszystko 
brak drugiego wyjścia, tak, że w razie ognia, 
lub innego jakiego wypadku, dla dzieci z całej 
szkoły jedno wyjście mogłoby być przyczyną 
nieszczęścia. 

(Regulacja granicy). Do miasteczka nasze- 
go zjeżdżają tymi dniami inżynierowie dla pro- 
stowania granicy. U nas bowiem zdarza się, 
że niektóre miejscowości w czasie wyznaczenia 
granicy zostały przepołowione tak, że nasi go- 
spodarze mają swoje pola w Rosji i na odwrót 
Rozchodzi się więc o to, aby tę sprawę w dro- 
dze wymiany załagodzić. W tym też celu oba 
rządy wyznaczyły odpowiednie komisje, które 
między innemi i tą sprawą będą się zajmowały. 

Tarnobrzeg. (Koronacja obrazu Matki 
Boskiej.) Ogłosiły już niektóre pisma, że kon- 
went OO. Dominikanów w Tarnobrzegu za- 
mierza starać się o pozwolenie Stolicy Apo- 
stolskiej na ukoronowanie cudownego obrazu 
Najśw. Marji Panny, powszechnie pod nazwą 
Matki Boskiej Dzik wskiej znanego, o którym 
Mikołaj Oborski, sufragan krakowski, w dekre- 
cie zatwierdzającym fundację klasztoru hr. 
Tarnowskich na rzecz 00O. Dominikanów r. 
1677 te pisze słowa: Zaprawdę w obecnem 
niebezpieczeństwie, a raczej w zgubnym dla 
Rzeczypospolitej stanie, kiedy zdziczały Turczyn, 
naszego narodu polskiego zajadły wróg, z nie 
zliczonem wojskiem wnętrzności naszej Ojczy- 
zny plądruje, kwitnące niegdyś prowincje, rze- 
zią, ruiną i niewysłowionem spustoszeniem na- 
pełnia, wszelką świętość bezcześci, a nawet 
wszystkiemu grozi ostatecznem zniszczeniem, 
oto najlitościwszy. Bóg wyciągnął miłosierdzia 
swego prawicę... i nową pomoc, nową pociechę, 
nową i niezdobytą twierdzę obrony nam oka- 
zał, kiedy we wsi Dzikowie obraz Njśw. Marji 
Panny Matki swej najsłodszej, takimi i tak 
zadziwiającymi cudami i świetnością łask wsła- 
wić raczył, że nietylko umarli życie, ślepi wzrok, 
chromi chód, głusi słuch, opętani od złego du- 
cha uwolnienie, różnemi słabościami  przyci 
śnieni, rychłą pomoc, ale nawet i cały naród 
polski cieszy się, iż w tych zewsząd wzmaga 
jących się burzach pocisków, otrzymał w Niej 
najsilniejszą pomoc i obronę. 

Prośba OO. Dominikanów poparta podpi- 
sami dostojników Kościoła w Galicji, dostojni 
ków kraju, wybitnych osobistości i kilkudzie- 
sięciu tysiącznemi tak duchowieństwa, jak ludu, 
wysłana do Rzymu, odniosła pożądany sku ek, 
dnia bowiem 17 kwietnia Stolica Apostolska 
zezwoliła na koronację zwyż wspomnianego 
obrazu. Koronacja ta zatem odbędzie się 8 
września rb., tj. w uroczystość Narodzenia 
Najśw. Marji Panny, kiórą poprzedzą 10 dniowe 
misje. 


Spodziewamy się, że uroczystość ta nie 
będzie tylko miejscową, ale uroczystością ca- 
łego narodu polskiego i że cały naród polski 
z najodleglejszych kresów weźmie w niej udział. 
Podając wiadomość 0 czasi« koronacji, kon- 
went OO. Dominikanów w Tarnobrzegu składa 
stokrotne „Bóg zapłać* tym wszystkim, którzy 
raczyli nadesłać swe datki na cel koronacyjny, 
a zarazem poleca się i nadal ofiarności czci- 
cieli Marji. 


Dział ekonomiczny. 


— Petrolea. Wczoraj odbyło się w Dro- 
hobyczu walne zgromadzenie Tow. „Petrolea*, 
na którem uchwalono: 1) podwyższenie nale- 
żytości magazynowej z sześciu halerzy na dwa- 
naście za ceniner mew. Zwycka ta ma pokzyć 
koszta budowy nowych zbiorników na 20.000 
cystern. Koszta te wynosić mają miljon koron. 

2) Postanowiono zmianę $ 18 statutu 
Petrolei, mocą którego komitentom przysługi- 
wało prawo wystąpienia każdej chwili ze zwią- 
zku, gdyby cena ropy spadła poniżej czterech 
koron za c. m. Uprawnienie to zostało znie- 
sione, gdyż zgromadzenie uchwaliło, iż pod 
żadnym pozorem nie wolno komitentom wystą- 
pić ze związku Petrolei do końca jej istnienia 
tj. do 30 lipca 1908 r. 

Obecna skala zadatkowa  Petrolei na ropę 
borysławską wynosi od stycznia rb. 2 kor. 50 
hał. ponieważ produ<cja kopalń znacznie wzro- 
sła. Ponieważ jednak ostatnimi czasy obniżyła 
się, a przeciętna cena, ustalona przez Petroleę 
na kompanję 1903—4 wyniesie 375 koron, 
więc też zadatek prawdopod:'bnie już w czerwcu 
podniesiony zostanie o 50 hal. do 3 koron 
za m. c. 

Wywóz ropy z tutejszego dworca w kwie- 
tniu wynosił 3471 cystern, czyli 34,717.200 
kilogramów pomieszczonych w 2738 wagonach. 

— Budapeszt 13 maja. (Giełda zvo- 
towa). (Kursa w koronach : no 50 kilogramów. 
Pszenica na maj 7:94 do 795; na pe'dziernik 
od 8'05 do 8/06; żyta ʻa październik 6:68 do 
do 6'69, owies ns maj od 5'32 do 533, na 
październik 557 do 558; kukurydza na maj 5'00 
do 5'01, na lipiec od 5'14 do 5'15; Rzepak na 
sierpień od 11 00 do 11:10 Oferty na pszenicę 
mierne. Chęć kupna ograniczona. Uspozobienie: 
lepsze. Pogoda: piękna. 

— Wiedeń 13 maja. Zamknięcie gieić; 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu ktedyż. 
337—, Akcje węp. Zakł, kred. 751750, Akcie 
anplobanku 479—, Akcie Uniontanku 515—', 
Akcje Laenderbanku 42425 Akcje Bankvereinn 
509'—, Akcje Bodencrecit 925—, Akcje galis 
Banku hipotecznego 543 — àkeje kolej państw. 
53625, Akcje kolei nołudn. 79 —, Kolei Elceth" 
424:—, Acje kolei Północne, 5550, Akcje kolei 
tzerriowieckiej 576-—, Akcje Alpiny 408—, 
Akcje Rima Muranj: 488'—, Akcje praskięga To- 
warzystwa żelaznego 1965—, Akcje fabryki broni 
457 —, Akcje tureckie tytoniowe 336'—, Akcje 
galic.-karpac. towarz. naftowego 1075 Oblig. 
węg. indemn, 97:95, Renta majowa 9950, Aust 
renta koron. 9945, Węgierska renta kor. 97:35 
56 l listy Towarz. «red. ziemsk. 99'45, 4 pioc. 
listy Banku hipo 99—, 4 i póź prac. isty 
Banku hipot 10180, 5 proc. listy Banku hipo: 
11150, 4 proc. isty Banxu kraj. 99°40, 4 i pé- 
proc. listy Banku kraj. 10150, 5%, obligacje 
kom. Banku krajow, 10330, 4 proc. Galic, obli, 
prop. 9995, 4 proc. Gai. poż. kraj. z r. 189. 
9975, 4 prac. pożyczka m. Lwowa 9725, Low 
tureckie 129:—, Marki 11735, Ruble 253—, 


Drobne ogłoszenia. 


p? 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal 


grunt pod budowę 610 sążni, blisko 
Brzachowice dworca do nabycia. Wiadomość 
plac Marjacki 8 „pod Rycerzem*. Pośrednictwo wy- 
kluczone. 281 


W Jaremczu do wynajęcia na 
Bla letników. cały sezon letni w pięknej willi 
nad Prutem, dwa pokoje z wielką oszkloną werandą, 
kuchrvią, Spiżarnią i piwnicą Z ogrodu schodzi się 
wprost do kąpieli w Prucie. Bliższa wiadomość w re- 
dakcji „Śmigusa*, ul. Akademicka 10. 


Salon sztuc oryginalny 240 złr. sprze- 
fortepian dam, Łyczaków 4, Bak. 317 


fitografowane i druk 5 
Bilety wizytowe ean ie T klubaa ka 
leca SEYFARTH % DYDYNSKI ws Lwowie przy p!acn 
Marjackim. 268 


Księgi handlowe i gospodarcze „a 
S£EYFARTH % DYDYNSKI we Lwowie, przy płaru 
Mariackim. j 


TH we Lwowie w śródmieściu w ce- 
Nupię FRBINOŚĆ nie 300.000" do 400.000" kor 
Połowę zapłacę gotówką. Oferty pod S. K. nr. 100,. 


poste restante Lwów, za okazaniem kwitu inserato- 
wego. Pośrednictwo wykluczone. 


H na linji Lwów-Podwołoczyska i 
Rupie majatek Lwów=Stanisławów-Buczacz na 
cenę około 150.000 złr. Warunki: bliskość stacji ko- 
lejowej i wygodny dom mieszkalny, las pożadaiy. — 
Zgłoszenia przyjmuje Lwowska Izba zaiatwień, ulica 
Cicha 1. 292 


jlowenna do św. Antoniego z padw 


po cenie 20 hal. da nabycia z grzeczności u Wgo P. 
Sworakowskiego, Lwów, ul. Piaskowa l. 1. 


polecam płaszcze gumo- 
Na Sezon wiosenny we od deszczu dla pa- 
nów, liberyjne i wojskowe po niskich cenach. Rudolf 
Krimmer, Lwów. 260 


Nat aparaty fotograficzne, płyty, filmy i 
Naj 0WS$ZŁ papiery poleca Borzemski i Ska, 
wów, Teatralna 7, Cenniki gratis. 255 


Poszukuję łaskawego nakładcy 


na sztukę: „Rozruchy studenckie w Petersburgu", 
w 5 odsłonach, Teofil Mucha, Sokal. 318 


O> onune- moas seepeun |— pana aoa 


Móc? aktyką księgarsk 
Pomocnika MIOdegO aeaea m dach 
poszukuje księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego we 
Lwowie. 290 


Pończochy | skarpetki "onata ow 


Bronisławy Wiedeń, Sykstuska 32, I. p. 308 


-eet z przedpokojem i Pokój z kuchnią ul. Św. 
Pokój | niego ie 315 


Antoniego 1. 


„Aa Ah , kawaler, w średnim wieku, posiada 
Rządca dóbr studja fachowe,  trzydziestoletnią 
praktykę na większych obszarach, poszukuje od 1 go 


lipca posady w większym majątku. Łaskawe zgłosze- 
nia przyjmuje Franciszek Babraj, Tyrawa kk, 
p. l. 

Visa nyża, kuchnia, pokój Plac Akademicki 3. 
Sklep, s af 314 
P, (pieski) pięciotygodniowe, do nabycia. 
Trz dogi (p pięciotyg , 


obieskiego 28 w podwórzu na lewo. 
Popołudniu od godziny 4 do 6. 


Ucznia do Księgarni szakuje księgarnia Sey- 


fartha i Czajkowskiego we Lwowie. 


Z Z 

do sprzedania parcele bu- 

W Brzuchowicach gowiane w dobrem poto- 
żeniu. Wiadomość bliższa w skłepie Leonarda Solec- 
ckiego, ul. Batorego 1. 2. 258 


W: i ik 24000 do 5000 złr. “może przystąpić 
spó ń do bardzo korzystnego handlu, informa- 
cja: Lwów, poste restante pod „Józef Fischer z W 
dnia”. 


q ma Zarząd dóbr 
Zaraz do wydzierzawienia ” posociacz 

poczta Gwożździec M od stacji 

722 m. roli pszennej, */, mili od stac 
Majątek Gwożździec, budynki dobre, dwór muro- 
wany. Na lat 8 po 13 guld. Gabi p a YA 
od wsią Rosochacz mili o 

Nowy folwark Stacji O Wożdziec 380 morg. roli 
w jednym kawałku na lat 8 po 12 guid. Kaucja 3.500 
guld. 306 


* rozsyła Sery «łpińsxie, 
Zarząd ekonomiczny w piszkach 5 ki. Wy 
rób powiększony. 300 
a 0 a 
dóbr Krasiczyn (poczta i telegraf 

Zarząd lasów w miejscu) rozpoczął wysyłać 
łoscsio-pstrągi. i 312 
n o Z O R 

p Kamionka strumiłowa ma 

Zarząd dóbr Spas na sprzedaż SZPARAGI 
w cenie i kor. 20 hl. d 20 maja, a w cenie 1 kor. 
po 20 maa i w:syła je za pobrauiem w 5 kilowych 
pac»kach. 311 
+ w mezaninie do 

4 pokoje z przedpokoje najęcia od 1-g0 
Lipca, ul. Teatralna nr. 1, przy pl. Marjackim. 301 
-e 
przedpokój, kuchnia, Il piętro, Łycza- 

pokoje, ówska 19, do wynajęcia. à 309 


2 3 6 pokoi z kuchnią Gródecka 51. 
3”) 


Wydawca i odpowiedz. : za redakcję : Adam Krajewski. 
TT Papier z fabryki czerlańskiej. 
Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarz. St. Piotrow: * 10 


